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Kraków, 26 lutego. 
Wczorajsze nasze iniormacye, że mnożą Się 
oznaki pokojowe i niebezpieczeństwo wojny 
enropejskiej zanika, znajdują dziś stanowcze 
i znamienne potwierdzenie. Hr. Stürgkh oświad- 
czył wczoraj deputacyi Izby handlowej w Li- 
bercu dosłownie, że 
„jest uzasadnioną nadzieja, iż w 
najbliższym czasie napięcie ogól- 
ne ustanie*. 


W ślad za tem dzienniki wiedeńskie dono- 
szą, że można spodziewać się sozpuszczenia re- 
zerwistów już w najbliższych dniach. Pokojowy 
nastrój ogarnął dziś całą wiedeńską prasę. Na- 
wet wojownicza „Reichspost* pisze dziś, że „w 
sprawie ustalenia granic Albanii uważać mo- 
żna dokonanie porozumienia między Austryą a 
Rosyą za rzecz niemal zupełnie pewną”. 

Czy jnż jednak na konferencyi ambasadorów 
we czwartek sprawa granic Albanii będzie za- 
łatwiona definitywnie, wątpić należy. Są punkty 
sporne: przynaleźność Skutari i Diakowy. Ale 
w każdym razie istnieje silna tendencya do po- 
kojowego załutwienia sprawy. Wojny nikt nie 
chce. Szczególniej nie chcą jej Niemcy, które 
wzięły sobie za zadanie pośredniczyć między 
Austryą a Rosyą. Sprawa polska wywarła 
znaczny wpływ na tendencye pokojowe. Jeden 
z dyplomatów. oświadczył wyraźnie w  „Birż. 
Wied.*, że „wobec wielkiej roli, którą odgry- 
wają Polacy w Galicyi, Niemcy nie popierają 
zamierzeń wojennych Austryi.* 

Zaznaczyć jednak należy, o czem piszemy na 
innem miejscn, że nie brak także głosów, u- 
(rzymujących, że ten nastrój pekojowy pro- 
pagowany jest obecnie w Rosyi w celu aświe- 
tnienia obchodu 300 lecia domu Bomanowych 
i że w marca sytnacya znów się pogor- 
szy. Nie przypuszczamy tego, "Tendencya poko- 
jowa jest w Austryi tak silną, że ewentualnie 


w sprawie albańskiej nastąpią dalsza ustępstwa 


ze strony Austryi. 


Rozpuszczenie rezerwistów. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza „N. Fr. Pres- 
se? notaje pogłoskę, że rząd wkrótce 
przystąpi dó masowego rozpuszczenia 
rezerwistów w tych korpusach, które w osta- 


tnich miesięcach zostały wzmocnione dwoma |% 


rocznikami rezerwy. Wczorajsze oświadczenie 


hr. Stirgkha zrobiło bardzo dobre i 


wrażenie. 


Horyzont polityczny w błękitach. 
d naszego korespondenta). 

Wiedeń, 25 lntego. 
Dzięki rozważnej, bardzo zręcznej i bardzo 
energicznie przeprowadzonej interwencyi cesa- 
rza Franciszka Józefa I w Petersburgu, inter- 
wencyi, którą świat ochrzcił mianem) misyi ks. 
Bolfnioheżo, dyplomaci zawodowi odrazu zdali 
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sobie sprawę, że należy unikać wszelkich zatar- 
gów i w sposób możliwie pokojowy dążyć do 
załatwienia zagadnień, które jeszcze przed dwo- 
ma tygodniami uchodziły za źródła wojny nie- 
uchronnej. 

Spór o Skutari. 


Zagadnieniem najtrndniejszem było oznacze- | 


nie granic przyszłej Albanii. 

Przyszłość miasta Skutari nastręcza najwię- 
caj trndności. Austro-Węgry obstawały tak 
głośno i tak uporczywie przy żądaniu, ażeby to 
miasto włączono de granic przyszłej Albanii, 
że wszelkie na tym punkcie ustępstwo zadało- 
by powadze Austro-Węgier cios stanowczy. Tu 
więc Austro-Węgry istotnie nie mogą ustąpić. 
Naodwrót rząd rosyjski, a raczej dwór rosyjski 
pojmował doskonale, że prowadzenie wojny o 
Skutari byłoby czemó więcej, niż potwornem. 
Wielkie pytanie nawet, czy Rosya mogłaby li- 
czyć na pomoc Anglii i Francyi, gdyby lesko- 
myślnie o przynależność Skutari do przyszłej 
Albanii, rozpoczęła wojną. 

Pokazuje się teraz, że lis« własnoręczny ce- 
sarza Franciszka Józeła I do cesarza Mikołą- 
ja Il wywarł na tym ostatnim daleko większe 
wrażenie, niż zdawano sobie z tego sprawę w 
Wiedniu. Cesarz Mikciaj II był wzruszony tym 
dowodem pojednawczości uprzejmej, wystoso- 
wanym pod jego adresem przez monarchę, któ- 
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Uspokojenie i nadzieja rychłego rozbrojenia. 


ry jeszcze jego pradziadka znał osobiście i z 
tym pradziadkiem pozostawał w najściślejszych 
stosunkach. 

Nie ulega wątpliwości, źe miasto Skutari 
przypadnie Albanii, dzięki temu powaga Austro- 
Węgier na RBałkanie zachodnim nie dozna naj- 
mniejszego nuszczerbu, podczas gdy równocześnie 
Serbowie nie bądą mieli powodu dó narzekania 
gdyż monarchia Habsburska w zamian za od- 
danie miasta Skutari Albańczykom przystanie 
na oddanie całego szeregu miast albańskich 
spornych królestwn serbskiemn. 


Zatarg bułgarsko-rumuński. 


Pretensye terytoryalne Rumunii pod adresem 
Bułgaryi były dlatego niebezpieczne, że na wy- 
padek, gdyby Rumunia użyła siły i wkroczyła 
na teryforyam bułgarskie, niewątpliwie Rosya 
przyszłaby Bułgaryi z pomocą. 

Ta pomoc Rosyi zmusiłaby Austro-Węgry, a 
z kolei także i Niemcy do interwencyi GA 
na korzyść Rumunii. 

: I tataj więc mogła wybnchnąć łatwo wojna 
enropejska. 

Krół Karol rumuński jednak jest człowiekiem 
zbyt mądrym i zbyt ostrożnym, by decydować 
się na tego rodzaju politykę awanturniczą, któ- 
rej wynikiem ostatecznym mogła być utrata 
trona rnmańskiego dla dynasżyj katolickich 
Hohenzollernów. Dlatego de ostatniaj chwili 
powstrzymywał zapały wojenne Ramuni, a wre- 


-raa 


Program od wtorku 25. do piątku 28. lutego 1913 roku, 
. Genialny figiel (zabawna humoreska) — 2, Taje- 
BN ślub (dramat z życia) — "8. W slasach Cochin- 
- chipy (z natury kolorowane) -- 4. Pan dyrektor (ko- 
Mi s medya). — 5. Kobieta szatan (dramat) Nordisk. 
Przestawienia bez przerwy od 4 do 11 wieczór. 
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szcie ŻY się na pośrednictwo mocarstw i to 
bez jakichkolwiek zastrzeżeń. Nie ryzykował 
zresztą wiele, ponieważ śmiało mógł przewi- 
dzieć, iż mocarstwa rozstrzygną spór na korzyść 
FRumanii i przyznają jej pewną część terytory- 
uw bułgarekiego. Czy miasto Silistria przypa- 
dnie także Rumunii, trudno przewidzieć. Zdaje 
si> jednak, że miasto samo pozostanie przy 
Rułgaryi, ahy w ten sposób nie doprowadzać 
narodu bułgarskiego do zbyt wielkiego rozdra- 
żuienia przeciwko Ramanii. 

Nie ulaga jednak wątpliwości, że pretensye 
yrnmntskie pod adresem Bułgaryj podczas osta- 
tniej wojny popchną z czasem Bułgaryę do 
wojny z Rumunią o odebranie całej Dobrudży, 
która w grnncie rzeczy jest krajem zalodnio- 
tym przez Bułgarów. Amon. 


dejmowa reforma wyborcza. 

Ze Lwuwu donoszą: Sejmowa komisys refor- 
my wyborczej obradowała wczoraj przed połu- 
śmiem od godziny 10 do 1 i po poludniu od 
zodziny 4 do 8. Prowadzono dalszą dyskusyę 
sxzegółową nad zasadami projektu re- 
farmy wyborczej, przedłożonemi przez dra 
Leo., Całą dyskusyę wczoraj wyczerpano. 

Rusini oponowali energicznie prze- 
sw dwumandatowym okręgom wy- 
borezym, twierdząc, ża system ten nie za- 
hazpiecza wcale ich praw narodowych. Ządają 
uni okręgów jeduomandatowych. W kwestyi tej 
zabierał głos między innemi namiestnik Bo- 
brzyński, który starał się przekonać Rusinów, 
że system okręgów dwnmandatowych jest ko- 
rzystny. Także w sprawie Rad powiatowych 
stawiałi Rusini stanowczy opór i żądali, aby 
sami mogli wybierać ruskich członków komisyi 
sejmowej i ruskich członków Wydziału krajo- 
wego. 

Dzisiaj we środę nie odbędzie się plenarne 
posiedzenie komisyi. natomiast odbędzie się dzi- 
siaj posiedzenie prezesów sejmowych klubów 
polskich, oraz posiedzenie komisyj parlamen» 
tarnych polskich klubów sejmowych, osobno 
zaś posiedzenie prezydynm kłubu raskiego. — 
Być możę, że zwołane też będzie dzisiaj posie- 
dzenie prezydyów klubów polskich na wspól- 
ną konterencyę z prozydynm klubu ru- 


skisgo. W każdym razie mają się odbyć dzisiaj 


Z teatru. 


Judasz z Kariothu -— dramat w 6 od- 
słonach X. H. Rostworowskiego. 
Dla historyków i poetów postać Judasza i 
motywy jego zdrady od dawna Są przedmiotem 
dociekań. Zali zdradził Pana, ogarnięty podłą 
chciwością, skuszon trzydziestu srebrnikami, jak 
pisze ewangelista? Zali zamierzał zdradą <mu- 
sié Jezusa do podniesienia sztandaru Królestwa 
Bożego na ziemi, do zatknięcia go widomie 
na murach Jerozolimy? Ponura postać zdrajcy, 
którego imię złączyło się na wiek wieków z 
imieniem Pana jak mrok ze światłem, jak zio 
z debrem, który po dokonaniu zbrodni, rozpa- 
czą miotapy, Śmierć własną ręka sobie zadał, 
kasi wzrok i ciągnie ku sobie jak otchłań o- 
kropna, jak odmęt skłębiony, jak przepaść, na 
dnie której krwawa jakaś czai się zagadka. 
I zazwyczaj: postać Judasza urasta do rozmia- 
rów olbrzymich.. Aryman—Ormuzd, Satan— 
Jebowa, Judasz--Chrystas. Symbolem zła, đe- 
monem piekielnej zdrady stał się Judasz — i 
imię jego jest przeklęte po wiek wieków. : 
Mody utalentowany poeta, p. Rostworowski, 
który ma wielką skłonność do psychologicznych 
dociekań i konstrakcyj (i gubi się w ich labi- 
ryncie), nie przypiął 'Judaszowi skrzydeł Szata- 
aa, nie wyolbrzymił go, nie wyidealizował w 
kierunku zbredniczej wielkości. Bynajmniej. 
Spro 


konierencye nporozumiewawcze z Rusinami co 
do stylizacyi niektórych ustępów zasad projektu 
reformy. 

We czwartek rano komisya reformy wy- 
borczej przystąpi do głosowania nad ze- 
sadami i nad poprawkami, zgłoszonemi we wczo. 
rajszej dyskusyi. 

Konserwatyści przez usta p. Cieńskiego zgło- 
sili wniosek, aby w kuryi gmin wiejskich w 
powiatuch zachodnich utworzono okręgi jedno- 
mandatowe, w powiatach wschodnich i 
dwumandatowe z głosowaniem proporcyonal- 
nem. 


G różnych stron. 


Komendautem marynarki sustrya- 
ckiej zamianowany. został wiceadmirał Haus. 
Doniesienie, że admirał ten i nadal pozostanie 
inspektorem floty jest nieprawdziwą. 

Ekspedycya antarktyczna Mavso- 
na. Telegram bez drutu ekzpedycyi antarkty- 
czej Kapitana Mavsona donosi z Adelendland, 
że porucznik angielski Linds i lekarz szwajcar- 
Ski Merz zmarli, Mavzon i jego towarzysze będą 
prawdopodobnie musieli przezimować w Ade- 
lendland. 

Tragedya rodzinna rozegrała się w Wie- 
dniu. Zajęty w Galicyjskiem Towarzystwie a- 
kcyjnem naftowem karpackiem dyr. fabryczny 


ae 


okręgi | tolików-Rosyan, 


Karo! Wincenty Banting zastrzelił wczoraj po 
południu żonę, a następnie siebie ze strzelvy 
myśliwskiej, Powodem złe stosunki majątkowe. 

Sufrażystka Pankhurst stawała vczo- 
raj przed sądem pokojowym. Wypuszczono ją 
ne wolność za kaucyą 700 funtów szterlingów, 
a rozprawę odroczono. 

Niebywałe zajście w kościele opišu- 
ją petersburskie dzienniki wieczorne. W Pete: s- 
burgu istnieje za pozwołeniem rządu kościół ka- 
którego proboszczem, rówi:'eż 
za zezwdleniam władz, jest ks. Dejbner, byly 
naczelnik ziemski, a następnie urzędnik zarządu 
instytucyi cesarzowej Maryi, który przeszedl ua 
katolicyzm. Podczas tabożeństwa niedzielnego, 
niespodńenie wkroczył do tego kościoła prawo- 
sławny biskup narwski Nikander, w towarzy- 
stwie kilku osób cywilnych. Podszedł aa do ol- 
tarza i zwrócił się do zgromadzonych z mowa. 
wzywając do opuszczenia świątyni, poniev aż 
ona jest katolicka i prawosławnych w niej gor- 
szą i nawracają: Wszczął się w kościele popicco. 
Nabożeństwo musiano przerwać, Wówtzas ks. 
Dejbner wszedł ua ambonę, wzywając obecnych 
w kościele do zachowania spokoju. Jak infr- 
mują, wielu katolików-Rosyan zwróciło się do 
posłów w Dumie, którzy przyrzekłi im wnieść 
interpelacyę. Nawet „Nowoje Wreimia* oburza 
| sie na to zajście. 


Z Rosyi i zaboru rosyjskiego. 


Opia publiczna w Rosyi zajęta jest obscnie 
uroczystościami jubileuszu Bomanowych. W Pe- 
tersburgu i wszystkich większych miastach czy- 
nią się gorączkowe przygotowania o azyatyç- 
kim przepychu ~= jak okazuje się z poniższe- 
go telegramu. Uroczystości mają być wyzyska- 
ne także jako środek agitacyjny. 


Carskie uroczystości. 
Petersburg. (Tel. wł.) Bozpoczęto tutaj z 
iście azyatyckim przepychem przygotowania do 
dekoracji miast na dni carskich uroczystości. 
Jednoczesnie policya i ochrana rozpoczęły swe 
czynności. Odbywają się ścisłe rewi- 
zye wszystkich ulic przyległych do 


padół, ukazał go jako człowieka małego i sia- 
bego, nad którego duszą i nerwami dominu- 
je podła, nędzna bojaźń. Judasz pana 


| Rostworowskiego jest judzkim proletaryuszem, 


który idzie za Mistrzem, bo mniema, że Mietrz 
doczesne ogłosi królestwo, pokarze możnych 
gnębicieii, przysporzy zaś dostatku i chwały 
swoin wyznawcom. Ale ten prolatarynsz-agita- 
tor, umiejący chytrze oddziaływać na rzesze lu- 
du, ustawicznie drży i trachleje na myśł o niə- 
bezpieczeństwie, na jakie się naraża. I gdy sta- 
nął przad Synedrionem, trzęsie się jak osika 
ze strachu, trwoga dech mu zapiera, że słowa 
ze ściśniętego gardła wydobyć nie może. 

fchórz nędzny, do ostatnich granie upodio- 
ny. Nie było w nim wiary, nie hyło w nim za. 
pału, niema w nim nawet pragnienia zemsty 
na katach swoich i na katach istoty, którą na 
prawdę kocha, swej żony, niezłomnej i żą- 
dzą męczeńską ogarniętej wyznawczyni Mi. 
strza. 

I ta poczynamy nie rozumieć psychologii Ju- 
dasza. I miarkujemy, że poeta, pragnąc zgłębić 
problemu tej tragicznej postaci, pojętej tak bar. 
dzo po ludzku, pragnąc odsłonić najtajniejsze 
włókna i ośrodki tej zagadkowej, + więc skom- 
plikowanej duszy, skonstruował tę postać nad. 
zwyczaj sztucznie. Kontnr dachowy tego 
Judasza nie jest prosty i jasny, linia psychi- 
czna gnie się w dziwne krzywizny, załamuje 


wadził Judasza na ziemski, uazbyt ziemski | się niewiarygodnie... Dyalektyk psychologiczny, 


(soboru Kazańskiego, gdzie na nabożeń- 
stwie obecna będzie para carska. Osoby, tak 
zwane uięprawomyślne, odstawiane są bądź do 
więzienia bądź wysyłane z granic gubernii pe- 
tersburskiej. Mnóstwo studentów niwersytefn 
opuściło Petersburg, Na wydziale prawniczym 
sale wykładows świecą pustkami. 


Intencpe dypłomacyi rosyjskiej. 


Petersburg. (Tel. wł.) Słychać tu głosy, 1ż 
dyplomacya rosyjska postanowiła 
za wszelką cenę nie dopuścić do wybu- 
chu wojny przed iubileuszem cart- 
skim. Sfery rządzące zaś postanowiły przeko- 

| nač się, o ile mogą liczyć na zapał wisrnopod- 


jakim mi się wydeje p. Rostworowski, stworzył 
Judasza, który nie mógł żyć, czuć i działać, jak 
to czyni w sztuce. 

Jeżli zaś żył na scenie, to Żywy płomień 
życia rozpáli? w nim genialny kunszt Solskie- 
go. Powierzcia tę postać innemu aktorow i: 
i potem powiedncie, czy ten Judasz jest pra- 
wdziwy w swej psychicznej konstrukcji, czy 
działa według logiki swej natury dachowej? 

O ile p. Roztworowski pomniejszył swego 
Jndasza, o tyle go zarazem przeskeompi i- 
kował (jeźli mi użyć wolno tego wyrazu), wy- 
naturzyj i na osobliwe skazał niebopsekwen- 
cye. Ten Jndasz jest zgoła sztaczny. 

Wskażę ua kilka uderzających — zdaniem 
mojan — niekonsekwencyj w jego psychicznej 
koustrakcjh. A. więc przadewszystkiem: skąd 
w Judasz, tym marnym proletarynuszu, bierze 
sie taka jasna świadomość własnej nicości, co 
więcej, jakies razpaczliwe oskarżanie się 0 sga- 
tańskość natury, ale szatańskość w prochu sią 
tarzającą ? Człuwisk z tą samowiedzą nie 
działałby przęcie jako agitator i mściciel uci- 
ściogmych — 2 Judasz w Sztuce pragnie szcze- 
rze zwycięstwa Mistrza nad wożnymi tego świa- 
ta, wprawdzie w calach poziomych 1 egoistycz- 
| nych, ale w każfym razie szczerze. 
| A jeźli się boi, tak jak to w każdej scenie 
okażuje, czemuż wziął Się do tax niebezpiecz. 
nej roboty jak torowanie Mistrzowi drogi? Chy- 
try skłepikarz z Capbarnaum, który kilkakro- 


dańczy obywateli rosyjskich, który njawni się 
podczas uroczystości carskich. 

Organizacye patryotyczne postanowiły wyzy- 
skać uroczystości carskie dła uświadomienia 
mas o konieczności "pokonania najniebezpie- 
czniejszego wroga Rosyi: — Austryi. 

Najbardziej intenzywną działalność w tym 
kiaranka rozpoczęło jaż halicko-ruskie towa- 
rzystwo, które jak donosi liberałna prasa ro- 
syjska, otrzymało na ten ceł znaczną subwen- 
cyę od rządu. Towarzystwo halicko-ruskie dzia- 
ła w ścisłem porozumieniu z najbardziej rozpo- 
wszechnionym w Rosyi Związkiem narodu ro- 
syjskiego. Główna rada tego związku rozesłała 
do podwładnych sobie organizacyi na prowin- 
eyi okólniki z poleceniem urządzania odczytów 
i bankietów, na których należy wytłamaczyć 
społeczeństwu rosyjskiemu, czem jest dla Rosyi 
Austrya i jak prześladuje u siebia prawosław- 
nych Rosyan. W okólnikach tych główna rada 
Związku zwraca uwagę na fakt, iż gabarnato- 
rzy otrzymali z ministeryum spraw wewnętrz- 
nych odpowiednie wskazówki, by szli na rękę 
tego rodzaju działalności. 


x * 

Na społeczeństwo polskie pod zaborem sa- 
trapy rosyjskiego padł nowy cios, niszczący 0- 
statnią placówkę pracy kulturalnej: Tow. kul- 
tury zostało zawieszone. Równocześnie z Pe- 
tersbuga nadchodzi wiadomość, że czarnosecińcy 
przygotowują szereg projektów, zmierzających 
do zamknięcia szkół prywatnych w Królestwie 
i mających utrunić młodzieży kształcenie. 


Gamknięcie „Tow. Rultury Polskiej” 


w Królestwie. 


Z Warszawy donoszą, że rząd zamknął „Tow. 
Kultury" wraz z jego oddziałami na prowincji 
na posiawie $ 35 ustawy O związkach. 

Art. 35 pomienionej ustawy brzmi, jak na- 

stępuje: „Jeżeli działalność Towarzystwa zagra- 
ża bezpieczeństwu i spokojowi publicznemu, 
albo przybiera jawnie kiernnek niemoralny, gu- 
bernator ma prawo, zawiesiwszy własdą mocą 
czynność Towarzystwa, zaproponować jego zwi- 
nięcie komisyi do spraw stowarzyszeń“. 
z zz 
nie swój sklepik z tęsknotą wspomina, nie dał- 
by, się chyba nakłonić do akcyi tak ryzykow- 
nej w swojem pojęciu.. Prawda, ma On żonę, 
którą kocha prawdziwie; żona uwierzyła w 
Mistrza — i pod wpływem żony Judasz 
garnie się do apostołów. Ale mimo to zdradza 
Mistrza, zdradza go nawet wtedy, gdy Kaifasz 
tę ukochaną żonę na męki siepaczom wydaje. 
Wszak semo uczucie zemsty i żalu powinnoby 
Judasza powstrzymać od zdrady. Judasz jednak, 
ten zbity i skopauy przez Kaifasza Judasz, 
którego żona — po ptomiennem wyznaniu wia- 
ry — zginęła w srogiej kaźni, wiedzie rotę zbi- 
rów na Pana... I jakkolwiek motyw chciwości 
(owe srebrniki, rzucone zdrajcy w zapłacie) ża- 
dnej nie odgrywają roli, zdaje mi sią, że p. Ro- 
stworowski zbyt upodlił przed  sanhedrinemł 
zbyt pomniejszył Judasza. I. nie pokaza, 
vam motywu zdrady, nie uzasadnił nale- 
życie psychiką Judasza dramatycznej kon ie- 
czności jego zbrodni. Tylko sząbość i hez- 
graniczne tchórzostwo są tem uzasadnieniem 
a tego chyba za mało na Jndasza. 

Iiatalizm jakiś ciężący na Judaszu: ale 
to też nie jest dramatycznem uzasadnieniem. 

Dramat p. Rostworowskiego nie jest dziełem 
dojrzałem, Świadczącem o pewnej ręce, opartem 
na mocnej podstawie, zbudowanem przejrzyście. 
Niemniej jest to dzieło dużego talentu poetyc- 
kiego, który interesuje i niepokoi właśnie swo- 
ją ciekawością i oryginalnością w zakresie psy- 
chologicznych dociekań. 


Dok. uast. Ludwik Szczepański. 


Najlepsze są Najlepsze są Mygienicznel _ _ *  Przetłuszczone! 


Warszawskie 


Mydła 


„Tow. Kaitury' miało cechę wybitnie po- 
stępową. Powstało ono celem szerzenia oświa- 
ty, utrzymywało czytelnie, urządzało wykłady 
etc. W ostatnich czasach wielki rozgłos uzy- 
skały zajścia w łonie tego towarzystwa. Część 
członków, w rzędzie nich więtochowski 
i Niemojewski, a więc najwybitniejsi pol- 
Scy postępowcy, zajęli krytyczne stanowisko 
wobec litwactwa, zagrażającego polskości i kul- 
terze polskiej. „Polska musi pozostać połską, 
nie może stać się Żydopolską”, głosił wódz po- 
zytywizma warszawskiego sędziwy Swiętochow- 
ski. Zgodnie z temi tendencyami wydział Towa- 
rzystwa zażądał, aby stwierdzono uchwałą, iż 
do- Towarzystwa mogą należeć tylko Polacy 
(a więc tylko ci żydzi, którzy oświadczą, Że Są 
Polekami) i iż zadaniem tow. jest propagandą 
kultury polskiej. 

Na walnem zebrania, które się odbyło w sty- 
czniu, wnioski Wydziału upadły, bo opozycya 
sprowadziła na nie rzesze obałamuconych robo- 
tników. Swiętochowski i Niemojewski wystąpili 
przeto z Towarzystwa — a cała sprawa stała 
się przedmiotem żywej dyskusyi w prasie war- 
szawskiej. Ale w dniu 16 lutego odbyło się 
nowe wałne zebranie, na którem grupa polska 
uzyskała większość. Uchwalono powyż wy- 
mienione wnioski i zaznaczono konieczność dą- 
żenia do spolszczenia miast w Królestwie, które 
dziś mają charakter przeważnie żydowsko-l i- 
twacki, w czem upatrywać trzeba niebezpie- 
czeństwo dla kultury krajn. Do wydziała Tow. 
weszli znowu Al. Świętochow ski i mece- 
nas Łypacewicz. 

Te tendencye polskie nie spodobały się rzą- 
dowi rosyjskiemn — i zamknął Towarzystwo, 
które było ostatnią placówką polskiej pracy 
kulturalnej w Krółestwie. Poprzednio zamknięte 
zostały, jak wiadomo „Macierz Polska“ wraz z 
jej szkołami, „Sokół“ ete. Taka antypolska fu- 
rya panuje dziś w rządzie rosyjskiem w dal- 
szym ciągu i represye zwiększają się z roku 
na rok. 


Czarnosecinne zachcianki. 


Petersburg. (Tel. wł) Pisma tutejsze dono- 
szą, iż posłowie z prawicy przygotowują szereg 
projektów, zmierzających do ograniczenia praw 
tak zwanych inorodców. Projekty te mają być 

przychylnie traktowane przez wpływowe czyn- 

niki. Między innymi żądają czarnosecińcy 
zamknięcia prywatnych szkół polskich 
w Królestwie i wydania zakazu udawa- 
nia się młodzieży polskiej z Królestwa 
na studya wyższe do Galicyi. 


Policya w majątku hr. Potockiego. 


Z Petersburga donoszą telegraf, że na roz- 
kaz generat gubernatora przybyły wczoraj d0 
majatków ir. Józefa Potockiego, położonych w 
pobliżu Szerepetówki na Wołyniu dwie kompa- 
nie kozaków oraz tajna policya. 

Wszystkie zabudowania poddano bardzo ści- 
slej rewizyi. Hr. Potocki stoi pod oskarżeniem, 
że organizował oddziały powstań- 
cze polskie pod pozorem organizowania 
straży pożarnej. Rewizya nie wydała żadnego 
rezultatn. 

KPR 

Wiadomość powyższa przypomina artyknły» 
umieszczane w „Now. Wrem.* w jesieni ubie- 
głego roku, w których tan dziennik występo- 
pował z tymi właśnie zarzutami przeciwko hr. 
Potockiemu i innym obywatelom Polakom. Re- 
agując na nie hr. Potocki przesłał w swoim 
czasie list do redakcyi „Now. Wrem.*, który 
był nawet wydrukowany w tem piśmie, lecz 
widocznie nacyonaliści, pouiósłszy perażkę na 
łamach dzienników, zwrócili się na drogę po- 
tajemnych i (Downs zie OZ CANA 1 a a a IRK 0 OB WA ZONA al itemy jak to jest we zwy- 


Nr. £8 „NOWINY, DZIENNIE POWSZECHNY” z 27 lutego 1913. 


Przetłuszczone! 


Recgerów na. 


czaju u mich, anonimowych deRnncyacyj. któ. 
re, jak widać, osiągnęły pożądany præ nich 
skntek. 


Naokoło sceny i estrady. 


Z teatru miejskiego. W komedyi Moliera 
„Szkoła mążów*, która na scenie krakowskiej 
nkaże się w sobotę I marca rolę Izabelli objęła 
p. Mrozowska. Po za tem biorą udział w przed-. 
stawieniu pp. Bończa, Jednowski, Gorzkowski, 
Nowacki, Słanisławski, Trzywdar, pp. Olską i 
W „Poeiesznych wykwintnisiach* 
główniejsze role obieli pp.: Boroński, Kosiński, 
Noskowski, Szymborski, pp. Górska, Jniczó- 
wna. 

Przedstawienia „Judasza z Kariothą* K. H. 
Rostworowskiego z dyrektorem Sołskim w roli 
tytułowej wypełniają nadal widownię teatrn. 
W ciągu bieżącego tygodnia dane będą jeszcza 
dwa przedstawienia: we środę i we czwartek. 

Przedstawienie operowe na rzecz Tow. 
dobroczynności, zaaranżowane przez hr. A, Po- 
tocką odbędzie sią d. 10 marca w teatrze miej- 
skim. Wykonane będzie przez szkołę operową 
prof. p. J. Marso opera Webera „Wołny strze- 
lec" z udziałem orkiestry 180 pułkn piechoty 
i chóru akademickiego. 

Jubileuszowy popis uczniów Konserwa- 
toryum celem uczczenia 25-lecia istnienia Kon- 
serwatorryam krakowskiego odbędzie się w nie- 
dzielę 2 marca. Program wieczoru, utrzymany 
w szlachetnym stylu, rozpocznie orkiestra smy- 
czkowa suitą Bacha, poczem nastąpią utwory 
solowe z towarzyszeniem orkiestry 100 p. p.: 
Koncerty fortepianowe Schumanna i Liszta, 
Koncert skrzypcowy Wieniawskiego, fragmenty 
wokalne z „Lohengrina* i scena więzienna 
z „Fausta“. Nadto wykonane zostaną ballady 
fortepianowe Brahmsa i sonata wiolonczelowa 
Rubinsteina. Imieniem Konserwatoryum prze- 
mówi dyr. Zeleński. Bilety sprzedaje księgarnia 
Krzyżanowskiego w cenie 2 kor. i 1 kor. 

Wieczór operetkowy urządza d. 2 mar- 
ca koło dramatyczne klnbu poczt. W program 
wchodzę, wyjątki Z oparetek , „Ptasznik z Tyro- 
lu“, „Manewry jesienne* i t p. Atrakcyę wie- 
czoru stanowić będzie nader wesoła i melodyj- 
na jako nowość po raz pierwszy grana 2-akto- 
wa oparetka „Czar młodości” p. R. Dobrowol- 
skiego. Treść operetki zaczerpnięta z życia stn- 
dentów uniwersyteckich zagranicą, pełna komi- 
zmu, ilustrowana przepiękną mnzyką, grana 
przez doborowych amatorów zapewni temu wie- 
czorowi niebywała powodzenie. 

My i Bałkan (przed Jutrznią) odczyt T. Mi- 
eińskiego malujący nadzwyczaj barwnie stosun- 
ki na Batkanie budzi w mieście niezwykłe za- 
interesowanie. Jestto pierwszy odczyt, którego 
prelegent naocznie przekonał się o usposobie- 
nia ladów bałkańskich w tej chwili i pragnie 
wrażeniami swemi z nami się podzielić 

Odczyt odbędzie się w sali Starego teatru d. 
275bm. o godz. 6-tej wieczór. Biłety w cenie 
2 i 1 kor., wstępy po 60 h. 

Resursa urzędnicza urządza w sobotę 1 
marca pierwszy w tym roku wieczór rozmaito- 
ści. Wieczory te cieszą się ustałoną już sławą. 
Na program złożą się wyłącznie oryginalne u- 
twory i produkcye: bronowskie piosenki, balet, 
nasi apasze oraz bardzo wesoła jednoaktówka. 
W wieczorze biorą udział wybitne siły artysty- 
czne i amatorskie. 


„NOWINY“ przynoszą co tydzień pięć d-o 
datków: „Tydzień Humorystyczny* (we 
wtorki), „Praktyczna Gospodyni" (we czwar- 
tek), „Romans i Powieść” 3 razy w tygod- 
niu). Prosimy żądać numerów okazowych. 


Sporządzonewedług 

nowoczesnych wy- 

magań nauki o hy- 

gienie į piełęgnowa- 
niu skóry. 


Wszędzie do nakycia, 
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słychać w mieście? 


Kraków, 26 lutego. 


O przyłączenie Podgórza do Krako- czył, że Towarzystwo święci w bieżącym roku 


wa. Wczoraj po poładnin odbyło się posiedze- 
nie subkomitetu kowmisyi dla rozszerzenia gra- 
uic Krakowa. Subkomitet radził nad dodatko- 
wymi warunkami Podgórza. Podgórze po za za- 
gwarantowaniem swej odrębności administra- 
cyjnej i ekonomicznej domaga się — jak siy- 
chać — petrylikacyi przepisu wyznaczającego 
dła Podgórza co najmniej 16 mandatów radzie- 
ckich. 

Plaga kurzu. Prawdziwą plagą naszego mia- 
sta, dającą się dotkliwie odczuć wszystkim, są 
temany kurzu, jakie nieustannie prawie unoszą 
się nau ulicach i plantach miejskich. Takiego 
kurzu, jaki jest w Krakowie, niema w żadnem 
mieście na zachodzie. Czyż zakład czyszczenia 
miasta nie mógłby ocknąć się? Czyż także 
stróżów, obowiązanych do tego nie możnaby 
A> do odpowiedniego czyszczenia chodni- 

v? 

Dyrekcya ni miej. zawiadamia, że | 
wskutek uchwały kumisyi gazowo-elektrycznej | 
Rady miasta Krakowa rozszerza sposób A gd 
wania swoich należytości przez inkasentów na 
wzór wszystkich podobnych zakładów tak miej- | 
skich jak prywatnych i dlatego uprasza o pła- 
cenie rachunków bezpośrednio  inkasentom, 
z których każdy posiada legitymacyę, zaopatrzo- 
ną jego własnoręcznym prdpizem. 

Opodatkowanie szampana. Komisya fi- 
nausowa obradowała wczoraj w Wiedniu o po- 
datku od win mukających i uchwaliła wprowa- 
dzenie podatku od szampana wyrobionego z wi- 
nogron w wysokości 80 hal. od butelki, zaś 
od butelki szampana wyrobionego z innych 
owoców 20 halerzy. 

Wykłady dla rękodzielników. Onegdaj 
w wielkiej sali Muzeum przem. odbył się wy- 
klad p. W. Ostrowskiego, instruktora Stow, 
przemysłowych o nowo wprowadzonych egzami- 
uach majsterskich. 

Szczełna wypełnienie sali świadczyło o wiel- 
kiem zainteresowaniu się tą sprawą wśród ster 
rękodzielniczych. Prelegent, zaznaczywszy, iż 
inicyatywa wprowadzenia takich egzaminów wy- 
szła z kół rękodzielniczych, polał w krótkiej 
iormie przepisy, dotyczące samego egzaminu, 
oraz uzasadnił ważność tych egzaminów, szcze- 
gólnie dla naszego rękodzieła, prostując mylne 
zapatrywania rękodzielników na sprawę egza- 
minów majsterskich, spowodowaną przez błędną 
interpretacyę ustawy przez nich i niezrezumie- 
nie organizaacji, co spowodowało żywą agita- 
cyę w kołach rękodzielniczych. 

Następny wykład z zapowiedzianego cykla 
wykładów dla rękodzielników w Muzeum przem. 
(Franciszkańska 4) będzie inż. architekta S. 
G. Zeleńskiego p. t.: „Witraż i oszklenie arty- 
styczne — powstanie, rozwój i wykonanie” z 
obrazami świetlnymi. Wykład odbędzie się d. 
26 bm. we środę o g. £ wiecz. Wstęp wolny. 

Kurs samarytański dia Pań z ćwicze- 
niami praktycznemi w ambulatorynm PP, Eko- 
nomek rozpocznie się dn. 4 marca r. b. o godz. 
5%-j popołudniu. Wpisy przyjmuje dr Klęsk (ul. 
św. Jana 18 od 3—5). 

Ambulatoryum dla chorób dróg mo- 


| prot. Kuźniar postawił wniosek, by Towarzy- 
| stwo urządziło szereg dalszych odczytów z dzia- 
į tu przyrody polskiej. 


|znaczeniem domów, przedstawiających istotną 


Nr. 48 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY" z 27 latego 1913. 


Następnie przewodniczący dr Goliński zazna” 


25-lecie swego istnienia i w.krótkim zarysie 
scharakteryzował ewolucyę, jaką Towarzystwo 
przychodziło w tym okresie. 

Ze sprawozdania z działalności za rok ubie- 
giy, ogłoszonego drukiem, wynika, ze Towarzy- 
stwo zajmowało się ochroną Śródmieścia Kra- 
kowa i zachowaniem go w nienaruszonym sta- 
nie. Wypracowało więc płan śródmieścia z wy- 


wartość zabytkową, wystąpiło z protestem prze* i 
ciw rozszerzeniu ulicy Szewskiej, który to pro- | 
tost został uwzględniony itd. W dalszym ciągu 
przyjęto sprawozdanie do wiadomości, poczem | 
przeprowadzono wybory na rok 1913. W skład 
wydziału weszli pp.: T. Aksentowicz, J. Bakow- | 
ski, S. Dębicki, Wład. Ekielski, J- Grzywiński, 
dr Stan. Goliński, Z. Hendel, W. Konieczny, 
dr F. Klein, A. Klłeczek, dr H. Kunzek, K. 
Laszczka, dr J. Les, L. Lepszy, W. Małkowski, 
dr J. Muczkowski, W. Nosknwski, dr M. So- 
beski, J. Struszkiewicz, M. Walczak, J. War- 
chałowski, L. Wojtyczko, K. Wyczyński, $. Że- 
leński. 

Tow. techniczne odbedzie d. 27 bm. o g. 
7 wiecz. w sali Tow. posiedzenie przedwybor= 
cze (wybór komisyi-uatki). 

Zebrania towarzyskie czwartkowe pokołacyj- 
ne urządza Kółko zabawowe Tow. techn. dia 
ezłonków i ich rodzin. 

Krak Tow. zaliczkowe urzęd. na Wal- 
nem zgromadzeniu pod przew. p. Št. Gułkow- 
skiego nadrad. Sądu kraj., stwierdzono na pod- 
stawie sprawozdania złożonego przez dyr. Nie- 
metza, że Tow. przez okres 14 letni liczy 4118 
członków, ma 165011 udziałów tundasza Te- 
zerwowego 37.000 kor., na pożyczkach 1,127.941 
kor., wkładki oszczędności wynoszą po podjęciu 
znaczniejszej kwoty. sięzającej przeszło 100.000 
kor. jeszcze 939.397 kor., prócz tego posiada 
Tow. własną realność wartości przeszło 106.000 
kor. Czysty zysk wynosi 16.622 kor., z które- 
go wydzielono 4 proc. dywident, wzmocniono 
fundusz jnbileuszowy do 5000 kor. fundusz 
strat do 3000 kor. i dla rady opiekuńczej wy- 
dziełono 100 kor. Tow. rozwija się, jak widać 
ze sprawozdania b. dobrze mimo obecnego prae- 
silenia i mimo, że nierozsądne podejmowanie 
wkjadek nie ustaje. 
- Zamykanie szynków w niedzielę i 
święta będzie przedmiotem obrad wicca, zwo- 
łanego przez Polska radę katolicky, ua niedzielę 
d. 2 marca godz. + jo poł. Wiec zasai preces | 
r. dw. prof. dr B. Wicherkiewicz. Ustawodaw- | 
stwo państwowe i krajowe a zamykanie szyn- | 
ków w niedziele i święta --- referował będzie 
dr St. Biały, r. s. kraj, poseł do Rady państwa. 
Koncesye szynkarskie miejskie a ograniczenia 
vijaństwa — ref. T. Tabaczyński, inżynier ko- 
lei państ. 

„Straż Polska" u!ządzu drugie poatne Zg- 
branie w piątek dania 28 bm. w sali Tow. te- 
chnicznego (ulica Straszewskiego 38) o godz. 
6 wiecz. Przedmiotem obrad bądzie: Obecne po- 
łożenie narodu polskiego w zaborze rosyjskim. 
Referat wygłosi Prof. Dr. M. Zdziechowski. 
Wstęp dośwolony tylko za okazaniem zaprosze- | 


czowych będzie otwarte du. 1 marca w pawi- | nia po które zgłaszać się można w lokalu „Strą- 


lonie chirurgicznym szpitala św. Łazarza. Go- 
dziny przyjęć od 6 do 7 wieczorem 4 wyjątkiem 
uiedzieł 1 świąt. Porady bezpłatne. 


Z Tow. ochrony piękności m. Krako- | 


wa. Wczoraj odbyło się walne zgrom. Tow. 
ochrony piękności miasta Krakowa. Przewodni- 
czył prezes dr Goliński. Prof. Raciborski wy- 


glosi} odczyt p. t- „O pomnikach przyrody“. — | 


ży” Floryańska l, 1 codziennie między 4—7 
wieczorem. 

Dyplom na czeladnika, wykonany we- 
dług projektu art. malarza p. K. Maszkowskie- 
go w /-barwnej cynkotypii został obecnie wy- 
konany i jest do nabycia w miej. Muzeum tech. | 
przem. po cenie kosztów (90 hal. za sztake). | 


Należy się spodziewać, że dyplom ten wyłą | 


W 'dyskusyi, jaka wywiązała się po odczycie. l cznie siłami krajowemi sporządzony, odznacza- | 
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jący się wytwornym smakiem i celowością, zdo- 
łe wyrugować ordynarne a drogie formularze 
dyplomów. zagranicznych. 

orderstwo w pokojach umeblowa. 
nych przy ul. Kopernika. Jak swego cza- 
su donieślismy, dnia 5 lutego 1912 znaleziona 
w jednym z pokojów nmeblowanych w domu 
zajezdnym Sperlinga przy ul. Koparnika 8, 
zwłoki dziewczynki około 3-letniej. Dochodze- 
nia wykazały, źe morderczynią jest Anna Zi- 
melkowa, 32-letnia zamężna wyrobnica, uro- 
dzona w Rosenberga na Śląsku praskim. Zi» 
melkowa została w grudniu aresztowaną w Han- 
nowerze i (jako poddana rosyjska) odstawiono 
do krak. sądu, gdzie śledztwo przeciw niej w 
kieranku zbrodni mordestwa prowadzi sędzia 
dr Taubenschlag. 

Zimelkowa kobieta dość inieligeutna, mówią: 
ca po polsku, niemiecku i rosyjsku jak słychać 
przeczy kategorycznie, jakoby popełniła morder- 
stwo. Utrzymuje, że w r. 1909 wyszła w Czę 
stochowie za mąż mm Zimelkę, poczem przasię. 
dliła się do Hannowern. W r. 1909 atoli mąż 
ją opuscfł i wyjechał niewiadomo dokąd. Dzie 
cko poródziła w r. 1910 w klinfce w Getya- 
dze, poczem powróciła do Hannowarn Dziecko 
oddała na wychowanie, płacąc 5 marek tygo- 
dniowo. W styczniu 1912 wyjechała do brata 
swej matki, Feliksa Kozłowskiego w Teplitz 
koło Częstochowy, u którego dziecko zostawiła, 
Zimelkowa twierdzi, że dziecko to dotych- 
czas tam przebywa. W Krakowie nigdy 
nie była. Konfrontowana z Zimelkową służbą 
pokojów umeblowanych poznaje jednak podo- 
bno w niej ową tajemniczą pasażerkę, Bo któ- 
rej edjeździe znaleziono w jej pokoju trupa 
dziewczynki,  zawiniętsgo w szmaty. Sąd 
krakowski zwrócił się do sądu okręgowego w 
Piotrkowie o zbadanie szczegółów, przez Zimel- 
kową podanych. 

Sensacyjna ta Sprawa będzie ewentualnie są- 
qii w kwietniowej kadencyi sądu przysie- 
giych. 

„Ujęcie włamywacza. W Morawskiej Ostra- 
wie ujęto Stefana Piecha, który przed dwoma 
tygodniami brał udział we włamaniu do tatej- 
szej szkoły realnej przy ul. Studenckiej. Piech 
usiłował w Morawskiej Ostrawie odebrać sobie 
życie, przewieziono go do szpitala, gdzie poli- 
cya rozeznała w nim sprawcę włamania do 
pdg realnej. Piech został odstawiony do Kra- 

owa. 

Obława policyjna. Ubiegłej nocy urządzo- 
no ga Półwsin Zwierzynieckiem obławę policyj- 
ną, podczas której ujęto między innymi znane- 
go t niebezpiecznego włamywacza Antoniego Bo- 
bele. Bobela. jest podejrzany o okradzenie kasy 
chorych w Pogórzu. 

Za kradzież kur. 4Aresziowano Wacławą 
Kolasińskiego i Franciszka Miarczyńskiego, któ. 
rzy w jednym 4 kurników na Grzegórzkach 
skradli przeszło 20 kur rasowych wartości 200 
koron. 

Kronika żałobna. 

Helena z Klemansiewiczów Zechenter o- 
rowa, żona literata | współpracownika „Cza. 
su“, po długiej chorobie zmarła dziś w nocy, 
przeżywszy lat 45. 

Pogrzeb odbędzie się w piątek o godz. 4+ej 
popoi. z domu przedpogrzebowego. 

Dótkniętemn ciężką stratą p. red. Edu: cudo- 
wi Zecheaterowi wyrażamy Serdeczne współ. 
czucie. 

Józefa Pobudkiewicz, lat 8ł, zmaja w 
Wiśniowej 25 b. m 
s Walerya Frasikowa, lat 27, zmarła 25 

| M. 

Marya Dukaez, lat 50, zmarła 25 b. p. 
Józefa Pławecka, lat 55, zmarła 25 lnu. 
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Senzacyjny 


Artyku! »Magyar Hirlapuc. 
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zwrot w sytwacyi na Wegrzech. 


iesłychane oskarżenie przeciw Lukacsowi. — Wział łapówki blisko 5 


milionów. — Panama w »Banku węgierskim«. — Lukacs przed sądem honorowym. —yNiebywała pre- 
sya na sędziów. — Podróż Lukacsa do Wiednia, — Rozbicie rządowej partyi pracy. — Upadek Lu- 
kacsa nieuchronny. — Cala prasa węgierska w opozycyi. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Budapeszt. W sprawie prezydenta gabine- 
tu węgierskiego dra Lukaesa zaszedł wczo- 
raj wieczorem zwrot tak sensacyjny, 
jak w jakim romansie kryminalnym. 

Qto wczorujsze wieczorne wydanie dziennika 
„Magyar-Hirlap*, organu br. Juliusza An- 
drassyego, przyniosło artykuł. donoszący, 
że dr Lukacs dostał na rękę od „Ban- 
ku węgierskiego" 4.800.000 kor. Sprawa 
tej łapówki przedstawia się następująco: 

Przed kilku miesiącami odbywało się w „Ban- 
ka węgierskim* szkontram. Przy tej sposobno- 
ści zauważono w Księgach w wydatkach an o- 
nimówą pozycyę na 4800.000 kor. Dyr. 
banky Paweł Klek nie mógł, czy też nie 
chciał dać komisyi szkoutrującej dostatecznych 
wyjaśnień co do tej pozycyi, wskutek czego 
podniesiono przeciw niemu zarzut, że on kwo- 
tę tę sprzeniewierzył. Sprawę jednak z o- 
bawy przed skandalem zatnszowano, Zm uszo- 
uo atoli Eleka do ustąpienia z zaj- 
muwanego stanowiska, lubo Elek był 
bardzo zasłużony około rozwoju tej instytnucyi 
finansowej. 

Elek, czując się pokrzywdzonym, wdrożył po 
swem ustąpienin kroki. celem zyskania rehabi- 
litacyi. Po wielu perypotysch zebrał się sąd 
honorowy dla zbadania. zarzutów przeciw 
niemu podniesienych. Do sądu honorowego na- 
Jeżeli członkowie Izby magnatów br. Karo- 
lyi, bankier Ullman i poseł z dzielnicy Leo- 
polda Paweł Sandor. Sad honorowy po prze- 
słuchaniu Eleka i po gruntownem zbadaniu 
ksiąg, dokumentów į korespondencyj, doszedł do 
przekonania, że w sprawie owej pozycji w 
księgach należy przesłuchać prezydenta 
ministrów dra Lukacsa. 

Dr Lukacs był zmuszony przyjąć wezwanie 
Sadu honorowego. Przesłnchanie odbyło się w 
jego biurze. Dr Lukacs prryparty do mu- 
ru nagromadzonym materyałem dowo: 
dGowym zeznał, że istotnie otrzymał od 
Eleka na rękę 4.800.000 kor. Członkowie 
sadu honorowego, spisawszy protokół z zezna- | 
| 


Diicyalny głos o sytuacyi. 

Wiedeń. (T. b. K) „Freimdenblatt* stwier- 
dza, że przesilenie Dałkalskie trwa juź + we- 
siące 1 zauważa następnie, że w ostatnich dniach 
jak się zdaje nastąpiła pewna ulga w sytuacyi 
międzynarodowej. Dzieunik podkreśla oświad- 
czenia rosyjskiego prezydenta gabineta i wczo- 
rajsze oswiadczenie hr. Stiirgkha, stwier- 
dza jeduak, że obaj prezydenci ministrów nie 
mogli jeszcze o konkretuych kwestyach spor- 
nych poczynić konkretnych oświadczeń, lecz 
musieli się ograniczyć do wyrażenia nadziei, źe 
rozwiązanie uastąpi w sposób pokojowy. 

Dziennik stwierdza następnie, że za: 
równo w sytuacyi między stronami 
wojującemi, jak w kwestyi spornej bul- 
garsko-rumuńskiej niestety Jeszcze nie 
zażegnano przeciwieństw. Do tych waż. 
nych zagadnień — pisze dalej „I remdeblatt" — 
które dotąd pozostały uierozwiązanamii, pray- 
łącza się kwestya albańska. r 

Jeszcze nie osiągnięto porozumie- 
niu co do odgrzniczenia samojstijego panstwa 
albańskiego, przeciwnic właśnie w tej 
kwestyi są jeszcze znaczne różnice zdań. 
Zażeguanie tych przeciwieństw uatrafia już 
ztego powodu na wielkie tradnoSse1 po- 
nieważ monaichia austro-węgierska zarówno w 
tej kwestyi jak w innych stojących w związku 
z rozwiązaniem zagadnień bałkańskich, dała już 
i tak wiele dowodów swojej ustępliwośći. 


munia a B 
Trzeba sobia te lakiy dobrze uprzytoni- | łatwiony «y 


nia dra Lakacsa, wydali wyrok uniewin- 
niający Eleka, który też wrócił na stanowi- 
sko poprzednio zajmowane. 

O całej tej bradnej aferze wiedzieli hr. An- 
drassy, hr. Apponyi, hr. Aładar Zichy, hr. Ka- 
rolyi i natarelnie Desi. Gdy się zbliża} termin 
jego procesu, dr Lukacs, który wiedział, że De- 
si powoła na świadków hr. Karoły'ego, Ullman- 
na i posła Sandora, zaczął wywierać na tych 
ostatnich PY any nacisk,aby przed 
sądem zeznali nieprawdę. Lecz wszyscy 
trzej oświadczyłi kategorycznie, że się gróźb 
nie ulękną i będą przed sądem zeznawali praw” 
de. Wówczas dla ratowania siebie i całego ga- 
Binetn sremotnym upadkiem, Lukacs nie 
zaskarżył Desiego przed trybunał prasowy 
(przysięgłych), lecz przed zwykły trybunał orze- 
kaijacy. Na członków zaś trybunałn wywarto 
nacisk, aby nie dopościli dowodn z owych 
trzech świadków. Mimo to w dzień procesu 
dwaj wctanci trybunału oświadczyli, że nie mo» 
gliby pogodzić ze swem sumieniem takiego ja- 
wnego pogwałcenia zasady niezawisłości Bę- 
dziowskiej. Wobec tego pospiesznie wyelimino- 
wano tych dwóch opornych wotantów trubuna- 
ła i zastapiono ich innymi sędziami, którzy oka- 
zali się powolnymi narzędziami w ręku rządu 
Trybunał, jak wiadomo, nie dopuścił do- 
wodu w tych świadków, póczem Desi se- 
stał zagądzony. 

Równocześnie, gdy .„Magyar-Hirlap" z po- 
wyższym artykułem ukazał się na mieście, wy- 
wołując kolosalną sensacyę, odbywało się po- 
ciedzenia Izby magnatów, na którem rozegrała 
się charakterystyczna scena. Oto członkowie 
Izby magnatów hr. Karolyi i Ollmann 
odczytali deklaracyę, w której oświadczają, że 
gdy sąd wezwie ich na świadków, oni bezwa- 
runkewo zeznają prawdę. 

Dr Lukacs wczoraj wieczorem pojechał 
do Wiednia. Będzie on dzisiaj przyjęty na 
posłnchaniu u cesarza, którego będzie się 
starał przekonać, iż dla dobra duali- 
zmu i dla dobra dynastyi jest konie- 
cznem, aby on pozostał u steru rządu, 


można oczywiście zapomnieć o dobrej 
woli ujawniającej się w oświadczeniach obu 
prezydentów gabinetu, wywołają one z pewno- 
ścią wrażenie uspokajające i pozwalają na 
nadzieję, że obecne przesilenie przej- 
dzie mimo nas bez dalszych poważnyc 


komplikacyj. 


Rada marszałkowska. 
Wiedeń. (T. B. K).Wczoraj przed poładniem 
w audyencyonalnej sali zamku schónbruńskiego 
odbyła się pod przewodnictwem cesarza Rada 
marszałkowaka. Wzięli w niej udział arcyksię- 
żęta Franciszek Ferdynand i Fryderyk, mini- 
ster wojuy Krobatin, szef sztabu jeneralnego 
Conrad, komendant naczelny honwedów Klobu- 
čar, inspektorzy armii Potiorek, Bradermann, 
Frank, Schedler i jeneralny adjutant Bolfras. 
Obrady trwały do godz. 12 w południe. 


Porozumienie austro-rosyjskie w spra- 
wie rozpuszczenia rezerwistów? 


Wiedeń. (Tel. wł.) „Reichspost* donosi, że 
pomiędzy Anstryą a Rosyą nastąpiła zgo-| 


da co do częściowego rozpuszczenia| 

rezerwistów na obopółnej granicy. 

W Petersburgu załatwiają swój 
spór. 

Petersburg. (Tel wŁ) Spór pomiędzy Ru- 

będzie prawdopodobnie za- | 

rsburgu. albowiem tam znajdn- 


-a ma 


nić. by sobie wytworzyć wierny Obraz j ją sie wszystkie akta, odnoszące się do Dobu- 


obecnej sytuacył międzynarodawel. Nie! 


bo gdy on padnie, wówczas nastąpi na We 
grzech zupełne bankructwo dotychczasowej po- 
lityki. Dr Lukacs jeszcze dzisiaj wraca do Ba- 
dapesztu, gdzie o g. 7 wieczór odbędzie się pie- 
narne posiedzenie rządowej: „partyi pracy“. 

„Prasa rządowa” przestała z dniem wcroraj- 
Szym istnieć na Węgrzech. Wszystkie dzienni- 
ki — z nielicznymi wyjątkami — przeszły 
do oepozycyi, czując zbliżającą się 
katastrofę dra Lakacsa. 

Najważniejszą w danej chwili kwestyą jest 
pytanie, jak się monarcha zachowa wobec osta- 
tuich wypadków. Otóż powszechne panuje prze- 
konanie, że cesarz podtrzyma rządowe 
„stronnictwo pracy” i nie pozwoli na 
upadek dra Lukacsa i jego gabinefu. 
Minister oświaty hr. Aladar Zichy oświadczył, 
że wobec ciężkich ataków, miotanych na gabi» 
net, nie może brać udziąła w pracach 
gabinetu, dopóki gabinet nie; oczyści się 
z zarzutów. Hr. Zichy, jak słychać, wnióst na- 
wet formalna dymisyę, którą dr Lukacs drisiaj 
przedłoży cesarzowi. Dzisiaj z tego powodu or- 
gan dra Lukasca gwałtownie napada na Zichy”- 
ego, że opuszcza gabinet w .tak krytycznej 
chwili. Hr. Tisza zebrał wczoraj członków 
stronnictwa pracy, którym dodawał otuchy. 

Atoli nowe niebezpieczeństwo grozi 
gabinetówi Dra Tnkacsa, bo oto minister rol- 
nictwa hr. Erenyi oświadczył, że chce u- 
stąpić, gdyż nie może pracować w gabinecie 
na którym ciążą takie zarzuty. 

Słowem, gmach tak kunsztownie zbudowany 
przez Lukacsa. i Tiszę, zarysowany jest 
w posa dach. Katastrofa grozi na całej 
tinii. Nawet gdyby gabinet Lukacsa na razie 
pozostał u steru rządu, to i tak upadek je. 
go jest nieuchronny. W poniedziałek lub 
wtorek rozpoczyna się strejk generalny 
na całych Węgrzech a w dniu 9 marca, w któ- 
rym Izba posiów się zbierze, apozycya wy- 
woła w izbie niesłychany skandal, jakie- 
go jeszcze niebyło w żadnym parlamen- 
cie na świecie. 


Berlin. (Tel. wł.) „Possische Ztg.“ donosi 
z *Petersburga, że weding zdania tamtejszych 
kół politycznych spórrumuńsko-bułgat- 
ski nchodzi za załatwio ny. 
Oznaki kontrrewolucyi. 

Konstantynopol. (T. B. K) W meczetacii 
w Stambule i kilku mahometańskich szkołach 
teologicznych rozrzucono w mocy odezwy ga- 
piące gabinet i dalsze prowadzenie wojny, zaś 
pochwalające politykę byłego gabinetu. Odezwa 
podkreśla specyalnie, źe nie można już vu- 
trzymać Turcyi europejskiej i że by- 
łoby bezużytecznie poświęcać dla niej synów 
Anatolii. Jak słychać odezwy takie rozszerzono 
także wśród armii. 


Szpiegostwo kapitana Goliescu. 

Bukareszt. (Tel. wł.) Aresztowany za szpie- 
gostwo kapitan artyleryij G oliescu miał do- 
starczyć rządowi rosyjskiemu wszystkich inior- 
macyj. odnoszących się do niedawnej nusyt Woj- 
skowej bar. Conrada won Hótzendorfa w Baka- 
reszele, 

Sprzedaż wysp tureckich. 

Londyn. Daily Telegraph donosi z Kope 
stantynopoła © tajnych rokowaniach mię 
dzy Wysoką Portg a Włochami w 
sprawie sprzedaźy Wysp Bodus, Le- 
ros i Stampalia za Cenę 30 milionów 
iranków. i DEC 

Nawet stuletnia osoba: przechadza cie elasłycz. 
nie į z gracyą4. jeżoli nosi uowe gumowe > 
„Bersor”. uy zakunnie należy wyrasmie 
przwdziwych :Berson“ gymowych obcazów 
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źmyślone okropności wojny. 
Fantazya korespondentów. 

W Zofii istnieje księgarnia rosyjska, która 
stanowi punkt zborny wszystkich koresponden- 
tów słowiańskich. 

P. Evan, stały mieszkaniec Zofii, a znany 
etnograf ludów słowiańskich, opisuje następn- 
jaca scenę, której był świadkiem w owej księ- 
garni. 

Do księgarni wszedł p. Niemirowicz- 
Danczenko, który już podczas wojny z Ja- 
ponią wsławił się bajecznemi opisami, a teraz 
w swych korespondencyach do dzienników ro- 
syjskich kreślił swem błyskotliwem piórem prze- 
rażające opisy mnóstwa popałonycq przez Tur- 
ków miasteczak i wiosek bułgarskich w Mace- 


280 milionów na szpiegostwo, 

Dzienniki szwajcarskie donoszą: 

Sprawa bar. Tilinsky'ego z gub. Mińskiej wy” 
wołała w Szwajcaryi wielką senaacyę. Mieszka 
on dwa miesiące w Zurychu i twierdzi, że jest 
w posiadania obligu ze strony rządu japońskie- 
ga, który zobowiązał się zapłacić 138 milionów 
jen (290 milionów koron) za usługi szpiegow- 
skie trzem wyższym oficerom rosyjskim, którzy 
w r. 1904 wydali rządowi japońskiemu plany 
twierdz nad Spokojnym oceanem a w tem pła- 
ny Port Artura. 

Rząd japoński wystawił za to 3 weksłe po 
46 milionów jen, płatne w Tokio 22 marca 
1915 r. Na wypadek, gdyby Japonia przed r. 
1915 zawikłaną była w nową wojnę, miałaby 
zapłacić za tep dług tylko w razie zwycię- 

wa 


donii i Tracyi, stosy trupów męzkich, Kobie- | atw. 


cych, niemowlęcych porżniętych, poćwiartowa- 
nych przez cofających się Turków. 

Wszyscy w księgarni powitali p. Niemirowi- 
cza.Danczenkę z uniesieniem, wszyscy cisnęli 
się do niego, aby. uścisnąć jego spracowaną 
prawicę. 

Zbliżył się doń także Bosyanin Ganczarow, 
który takich opisów nie podawał — i rzekł: _ 

— Szanowny panie! Ależ się pan zmęczył! 
Tyle popalonych wiosek objechać? Tyle trupów 
widzieć ! To coś strasznego. 

— A co? Prawda?.. Dyablo się zmachałem! 
Ale to trudno: jeśli służyć idei, to służyć! 

— Jednakże ja jaż po panu objechałem wszy- 
stkie miejscowości, wyliczone w pańskich opi- 
sach jako spalone i wszystkie je znalazłem w 
porządku. Ludność też całą, zdrową, żywą... 

— Co? Jak? 

— A tak! Oto mam poświadczenia wszyst- 
kich rad gminnych w tych miejscowościach. 
Tylko w jednej wiosce znaleziono po nocy kil- 
ka trupów, ale skąd się one wzięły, ludność nie 
wiedziała. Wogóle Turcy zachowywali się tym 
razem bardzo grzecznie z cywilną ludnością. 

— A to gałgany! 

-— Kto?... Turcy © 

— Ależ nie! Ci, którzy mi opowiadalio tych 
rzeziach i o paleniu wiosek. 

Naraz odezwało się kilkanaście głosów: 

-— Więc pan sam nie widział ? 

— No, gdzieżby!.. wszystkiel.. Eh, dajcie mi 
apokój! 


Od soboty d. 22 do czwartku 27 


a i Jakóba Kosauwwską 
łutego 1913 r. włącznie: RASĘ aT M j » í 
Judasz z Kariothu | saduceusze: „TEATR NOWOŚCI" 
Dramat w 5 aktach (6 odsłonach), na, | Annasz Maryański przy ul. Starowiślnej. 
pisał Karol Hubert Rostworowski. pnas y. IES. Ki Początek o godzinie 8 wieczór. 
OBRAZY: Szymon ben Kamithos Nowacki EET S 
t. W Capharnaum. I. W Bethpkage. Jl: Jozue Ben Phiabi Nowicki. „TE ATR APOLLO" 
nik wiwa GC Noskawski przy ul. Zielonej, 
z cezernica. { vi SR . å 
Sson y | Roboam Boroński. Początek o godzinie 8 wieczór. 
f | Jozyasz A» 
noe kanonu © E S a | FAMyzEdeza: KINOTEATR T. S. L. 
r E S Ra" Jednowski. Rabban Ananel Boñcza ul. Podwale 1. 6. 
Jan Biegański MERA OSKA Przedstawienia w dnie powszednie 
Jakób, syn Zebedeu- > PAE Brokowski Gd godz. 4 popoł. do 10:;, wieczór.— 
szów Jarszewski Nifki Fkózkowski W niedziele i święta od 3—11 wiecz. 
e SPa Szammai Wójcicki. CUERE 
i si : j j 
Filip ___ Nowakowski | Hillel a. Teatr świetlny „UCIECHA* 
Szymon Kananejczyk Moza Reżyser: Maryan Jednowski. nE aaoi Sine NIA 46 
I E PAE Początek o g. 7'/,—Koniec o g.10'/, Tydzień Asty na 23 
Tadeusz 3 Gorzkowski. 0d soboty d. 22 bm. do piątku w CE- 
Jakób Alpheuszów  Sezowski. REPERTUAR: yi da ZĘ ark R AN 
P ielgezymi: PASE Piątek; | mat w 2 aktach, z Astą Nielsen w głó- 
ARS Pachalski. Przedstawienie amatorskie. | ERY PARADE oai eia (ko. 
RE 3 Bogusiński. Sobota: mpiya). 4) każe Rhi, a" 2 
iewiasty: ASM Lech a. | Nawrócony, dramat ameryk.; A 
Rachel, żona Judasza Zawiejska „Szkoła mężów“. komedya w 3-ch a | ema szczęścia, (komedya), 7) Najno- 


Jarszewsku 


Marya z Magdali 


USTREDNI $$ BA 


Jako ins 


Salome, matka Jana 


` ktach, Moliera, przełożył T. Żeleński. ! 


NKA JP 


FILIA W KRAKOWIE, UL. ŚW. JANA L- 1. ROG GŁ. RYNKU 42. 
KAPITAŁY własne i powierzone na K. 200 mil. § 


ucya centralna pozostaje w stosunkach 
z 6700 zakładami finansowymi i Kasami Oszczędności. 


Zakład główny w Pradze. Fl'3: Barno, Lwów, Wiedsk, Kraków, Gzorniowce, Trres 
ZoZo | TECDI DOK OKA: T 


Obowiązek zapłaty ustaje, jeżeli cokolwiek 
dostanie się przed r. 1915 do wiadomości pu- 
blicznej. 

Tilinsky od pół roku stara się na rachunek 
tego obligu jzpońskiego otrzymać pożyczkę — 
starał się już o to w Londynie, Paryżu, Am- 
sterdamie i Dreznie. Niektóre banki oświaczyły 
gotowość dania mu zaliczki, żądały jednak 
wglądu w oryginalne akty, na co się jednak 
Tilinsky zgodzić nie chciał. W Zurychu udało 
mu się naciągnąć rozmaitych finansistów na 
100.000 fr. 

Dowiedziała się o tej sprawie ambasada ja- 
pońska w Wiedniu, która konsułowi swemu w 
Zurychu poleciła zbadanie tej sprawy. Konsul 
zajął się są sprawą, jak niemniej atache woj- 
skowy przy ambasadzie rosyjskiej pułkownik 
Hurko. Ambasada japońska w Wiedniu przy- 
puszcza, że ma się tu do czynienia z oszū- 
stem. 


Pies wybawcą dziecka. 
Niespodziewany ratunek przed wężem. 
(Patrz ilustracyę na str. 7) 

Niezwykłe zapasy między psem i. olbrzymim 
wążem rozegrały się w miejscowości zamieszka- 
łej przez dyrektora angielskich plantacyj w In- 
dyach. W walce tej padł pies, ale śmierć jego 
uratowała życie 2-letniemn synkowi dyrektora 
sir Henry emu Dyndall. E 

Pieknego popołudnia wybrała się piastnnka 


y 4 


WIDOWISKA i KINEMATOGRAFY. 


wszy Przavląd tygndniowy. 


t. Ekspozytary: Bisisko-Biala, 


Gladys Cooper z małym Henrym na dłuższą 
przechadzkę. Chłopczyk, wieziony w wygodnym 
dziecinnym wózeczka, wykrzykiwał wesoło i co 
chwila na widok każdego nowego przedmiotu 
napotkanego w drodze wymachiwał radośnie 
rączkami. Obok wózka biegł wierny pies, duży 
„Mylord“, który głośnem nujadaniem zdradzał 
swoje zadowolenie, że może swobodnie pobujać. 
W pewnej chwili, kiedy mijano wielki stos 
chwastu, rzucił sią „Mylord* w bok i począł 
gwałtownie szczekać. Piastunka spojrzała uwa- 
żnie dokoła i zrozumiała natychmiast dziwne 
zachowanie się psa: oto na drogę wypelznał 
olbrzymi wąż i wyprężył się groźnie — chwila, 
a rzuci się. Z okropnym krzykiem przerażenia 
skoczyła na bok, pozostawiając na drodze wó- 
zek z chłopczykiem. Śmierć jego zdała się być 
nieuchronną, ale na szczęście pies okazał się 
wierniejszy od piastunki i w krytycznym mo- 
mencie, kiedy wąż miał się już rzucić — za- 
wył wściekle, skoczył nań i wszczepił się zę- 
bami w potężne kręgi węża. 

Rozpoczęły się Śmiertelne zapasy, które jə- 
dnak nie trwały długo. Błyskawicznym rochem 
owinął wąż kręgami swego cielska wiernego 
„Mylorda*, rozległ się przeraźliwy skowyt i pra- 
wie w tej samej chwili dał się słyszeć chrzęst 
łamanych kości biednego zwierzęcia w potężnych 
kręgach węża. W ten sposób zginął „Mylord“ 
w śmiertelnym uścisku wroga, ale chłopczyk zo- 
stał uratowany. 

Przerażona bowiem w pierwszej chwili pia- 
stunka, zobaczywszy, że wąż rzucił się na psa, 
zdobyła się na odwage, podbiegła do wózka i 
szybkim ruchem porwała małego Henry, który 
stojąc, przyglądał się ciekawie niezwykłój walce 
„Mylorda* z nieznanym dziecka potworem. 

Bezprzytomna prawie, z śmiertelną bladością 
na twarzy przybiegła piastanka do domu rodzi- 
ców chłopczyka, którzy okrzykiem przerażenia 
przywitali gwałtowny jej powrót. Minęła dość 
dłaga chwila, zanim dziewczyna przyszła do 
siebie i mogła opowiedzieć rodzicom, w jaki spo- 
sób dziecię ich zostało uratowane. Sir Dyndalt 
i jego małżonka, oboje zawołani strzelcy, bez 
uajmniejszego wahania porwali za broń i udali 
się na wskazane miejsce. Wąż leżai rozciąpnicty 
na drodze, odpoczywając spokojnie po walce. 
Z „kMylorda* nie było w około śladu — zginał 
we wnętrznościach potwora. Nie strawił go je- 
dnak, bo legł rażony kilku celnymi strzałami. 


KINO-WANDA 
przy ul. Gertrudy. 
(patrz inserat} 


KINO-BAJKA. 
Rajska 12 (przystanek tramwajowy), 


Od czwartku 20 b. m. do środy 28 
b. m. włącznie atrakcyjny program 
„Wodospady Niagarry, Parada przed 
prezydentem Taftem. Boniiacy się 
spaźnia (komiczne). Zmertwy ch- 
wstanie według pow. Lwa Toł. 
stoja, wstrząsający dramat w 2 cze- 
ściach, Ćwiczenia kawaleryi amery- 
kańskiej, Widoki z morza śródziem- 
nego (koloryzowane), Moryc i anoni- 
mowy dist (komiczne, Zapasy 
między szampioneni frencuskim Co- 
my'm a murzynem Williams'em, Billy 
nie kicha (komiczne). 
Przedstawienia bez przerwy od 
j godz. 5 do 11 wieczór, w niedziele 
i święta od g. 8. do 11-tej wieczór. 


J WKŁADKI 
ZĘ na ke el i rache 
SR ne cy © 

AD: towuje M i 
po 4, do 5%, 
rea pkp w 
dyspozycyi. 


Piszczany. 


yigi 


Windań, Lukanzowica, 
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NA WIELKI POST | BEZPŁATNIE 

a Eea a mój zlóway kea: 
Księgarnia katolicka | log z 4000 rycin zęger6W, 
Dra WI. MIROWSKIEDO | brmychise szkła teotzyon- 


w Krakowie9, pl. Maryccki. 
Awancin N. O. T. J. 
Rok Chrystusowy czyli ro- 
zmysślagła na każdy dzień 
roku o życia i nance Pa- 
na naszego Jeznsa Chrystu- 
ua. Z lać. przerobił i do n- 
żytku wszystkich zastoso- 
wał O. M. Jetowioki, ze 
Zgr. Zmaztw. Pańskiego. 
Wydanie siódme. Str. 
883 w 16-ə w oprawis o- 
`  adobnej 4 kor. 

Chwila Adoracyi u stóp 
Pana Jezusa niepojęcie u- 
żajonego w Prrengjśw. Ho- 
atyi str. 27 w 33-ce. Wy- 
danie ozdobne ze złocone- 
mi brzegami 20 halerzy. 
Dwie godziny Adoracył 
Najśw. Szkramentn w oze- 
sie 40-godziniego naboż. 
albo na Boże Ciało oraz 
przy Gobio Pańskim ua 
w. Piątek. Str. 108w 16-ce 

20 halerzy. 
Liguori A. św. — 


Przy: 
gotowanie się do śmierci 
ezgli rosmysi. nad odwie- 
cznemi praw dami. Wy d a- 
nie czwarte. Str. 355 
w 8-ce, w oprawie w yłó- 
tuo aug. 3 kar. 
Schouppe Fr. Ke. O. T. 
J. - Śmierć i jej nauki 
w przykładach, str. 396 w 
82-ce opr. K 120 
Uwagi nad męką Pań- 
aką, wyjęte z kazań nej- 
sławniejszych mówców ko- 
snielnych, str. 102 w 16-ce 
60 halerzy. 
Na porto należy dołączyć 
10 -— 80 tal. od każdej 
księżki. 


Najnowszy 
LISTOWNIK 
dla zakochanych 
z dodztkiem wierszyków i 
poezyi. Wyle zx nadesła- 
niema sy. 20 581 We 
de wnictwh „Sanzacya” Kre- 
ków, Zialone 7. 


Prakty 


potrzebny: do zakładu 
fuiegraficznego Fr. 
Kryjaka, Kraków ul. 

Dominikańska l. 5. 


| ; E 


tów muzvosnych i optycz. 
nych, artykałów gospodar- 
czych Í galanteryjnych wy- 


bawek, broni i t. p. 


c i k. nadworny dostawea 


JAN KONRAD 
dom wysyłkowy w Briix Nr. 2484 
Zegarki niklowa K 420 
zegarki srabzne keron 840 
bu niklowy K 3%0 


zegary wachadłowe K 880 
K sa 


Wysyłka za pobrzniem albo 
za poprzedniem  nadesła- 
niem należyteści. Bez ry- 
zyka! Zamiana dozwolona 
lub zwrot pieniedzy. 209 


Pokój z utrzyma- 

niem potrzebny. 
od 1 marca. Rellektuje się 
na pokój wygodny, cichy, 
odpowiedni do pracy umy- 
słowej. Zgłoczenia z Er 
niem oceny przyjmuje Àd- 

i Poi dis 
M. (1002). 


ZZZKZZZŁ 
Pełny i piękny 
biust 


nadaje na pewno ina 
zawsze mój wypzóbo- 
wany przezemnie £2- 
mą od 12 lat stogo- 
wany ze skutkiem 
f srodek domowy. 
4 Proszęzwrócić się do 
"a mnie z zaufaniem, ja- 
3) ko kobieta do sam 
ma 5. Nie używam krzy- 
kiiwej reklamy, lecz 
pisemnie gwa e 
jako jedyna właści- 
cieika tajemniey za 
JU skutek przy każdym 
f wieku. Naodpowiedź 
załączyć 2 marki po 
10 halerzy. Przesył- 
64 ka dyskretna. Pani 
2 N. lilek, Sternberg, 
58 Morawa. 9 


ALICYT I KLAUDYI ASKEW 


SUL 


AM 
POWIEŚĆ. 


ITKA: 


7 


SRZIRARALNKA L 


Przekład z angielskiego KL J. 

Zaśmiała się dziko, a był to śmięch tak stra- 
szliwy, że aż sama się go przelękła. _ 

W tej samej chwili wspaniałe słońca wyto- 
czyło się nad ziemię, zalewając ją potokami 
światła. Debora zmrużyła oczy; dreszcz wstrzą- 
snął nig od stóp do głów. 

— Szałona jestem, szalona — wyszeptała — 
ta pnstka i to milczenie doprowadziły mnie do 
utraty zmysłów, bo czyż iwaczej zerwałabym 
wię z łóżka i tu przybiegła” Ach! jeżeli Sy- 
weon słyszy mnie, jakże musi drwić z mnie 
w tej chwili. z 

I nagle ogarnął ją taki zabobonny les, że 
poczęła biedz prawie ku farmie, aż do utraty 
trbu. mie śmiąc obejrzeć się poza siebie, bo 
zdawało jej się, że słyszy za sobą tupot bosych 
stóp Symeona. e 

Dopiero, gdy ujrzała zabudowania larmy, 
zwolniła kroku i machinalnie podniosła ręce 
do głowy, by poprawić rozrzucone biegiem wło- 
sy I w tejże samej chwili spostrzegła, że JEJ 
mała pokojówka biegnie na jej spotkanie z TOZ- 
ognioną twarzą i błyszczącemi oczyma, I mo- 
mentalnie Debora odgadła, co się stało: 

iwbert Waring powrócił, a ta dziewczyna 


| naem=amyum 


(twy „BERSON” gumowy obcas 


za ip a e ż9 jakość ta jest 
; mow s 
Zadny s udowodnione, trwalszą od akóry 


Nowy „BERSON* gumowy obeas posiada dokła 

dnie tę samą barwę I formę waszego skórzanego 
| obcasa, jest elegancki. nadzwyczajnie trwały i lek 
ki jak piórko. 

Nowy „BERSON“ gum obcas zabezpiecza wa- 
sze skórzane obcasy przed wykrzywieniem się, 
utrzymuje stale: wasze obuwie w eleganckim faso- 
nie i chroni wskutek swej wielkiej elastyczności, 

| wasze nerwy, i wasz rdzeń pacierzowy. 

Liczne zupełnie bezwartościowe konkurencyjne 
fabrykaty starają się P. T. Publiczność wbłąd wpro- 
wadzić przez naśladownictwo wzoru i podębnie 
brzmiące nazwy. » 

Prawdziwy nowy „BERSOŃ'* gumowy obcas Jest 
umieszczony w pięknym złoconem pudełku, na któ- 
rem wyraźnie czytać można słowo „BERSON=. Każ- 
dy prawdziwy nowy Berson gumowy obcas jest oprócz 


tego zaopatrzonym w obok x O: = 4 Q 


umieszczoną fabryczną markę 2 2 

Żądajcie wyraźnie „BERSON“ gumowych obea- 
sów, kaźcie sobie tylko takowe waszemu szewcowi 
albo dostawcy obuwia arzybić i we własnym in- 
teresie nię przyjmujcie innych fabrykatów. 


Bersonwerke Wiedeń Vf/1. 


leci, aby jej 
n, jak tego, że żyje i że słońce Świeci nad jej 
| głową. RA 

| Ale nie ruszała się z miejsca. Ogarnęło ją 
jakieś dziwne edrętwienie. Teraz dopiero, gdy 
za chwiłę ujrzeć go miała, pojęła, że wszystko 
pomiędzy nimi skończone. On był mężem in- 
nej i nie miłość przywiodła go tutaj, lecz bo- 
jażń, a ens, Debora, zemściła się juź do pew- 
nego stopnia tem samem, Że go zmusiła do po- 
wrotu. 

Mała Katryjka dopadia swojej pani zadyszaną. 

— Przyjechał, Vrow Deboro! — wykrzyknę- 
łą tryamfująco. — Anglik przyjechał. A jak 
śliczrie ubrany! A co, czy mój sen się nie 
Sprawdził! Przecież tydzień temu śniło mi się, 
że widziałam jego i ciebie, pani, spacerujących 
pe jakiejś nowej farmie, całej na biało malo- 
wanej, bialy kot skakał koło was. To oznacza 
małżeństwo; a teraz Anglik przyjechał i mój 
sen sią sprawdzi... 

Urwała nagle, bo Debora uderzyła ją w twarz. 

-— Czy powiedziałam co złego, Vrow? — za- 
pytała płaczliwie, pocierając zaczerwienioBy po- 
liczek — Przecież to dobry Bóg zsyła any — je 
temu niewinna! 

— Milez, ty waryatko, — wymówiła Debora 
zdławionym głosem. — On jest żonaty; czyś 
żrozumiałaż Nie wytrzeszczaj tak ua mnie oczu 
1 nie idż za mną. Chcę przywitać Roberta Wa- 
ringa bez świadków. 


to zwiastować. Była tego pów- 


DO POKRYCIA 


i jako ochronny opatrunek różnych 
skaleczeń, 


takowe przez zanieczyszczenie nie mogły siać się 
wymi | trudno gojącym: ranami, nadaje się najlepiej 
rosmiękczzjęea i ciągnąca tak zwana 


pragska maść domowa, 


ymuje, bóle i za- 
Ean chto- 


ażab 
zło! 


Rz. Wienależy zezwolić na narzace- 
e soba środków nafledowniczych. 
Qlówny sidad 


B. FRAGNER, c. i k. nadworny dostawca 
Apteka „Pod ecernym oriem*, 
PRAGA, Male stronna, róg ulicy Neruda Nr. 203. 
Sułady w aptekach Austro-Węgier. W Krakowie wapte- 
wach: M. Masłowski, M. Reder, K. Wiszniewski, 


Pocztą gyła się opłatnie za zedriem uadesłapam W 
was K 16 h. 4 puszki, a 18 puszek.. 31138 


P 
7 


ie deywiądczeny, słynny i ulubiony śro- 
mewy.  Prry mom rg zamówieniach 
TF MINĘŚM, i 


bd 1878137 


e , 
Aptekarza, A. Thierry'ego balsam 
jodyzie prawdziwy < tielową zakounicą jabo marką ochOBNĄ. ~ 
> USTAWĄ OCWRONIOKY. 
w Każde jarówania zi zedaż innych 
a 
"zie irae taroan nia 1 


żołądka, rapalezki wątroby ! siedmio- 
0 u łąknienia, KL. wa- 
ści, , ze renie przy bólu 
chorobach jamy ustnej, darom 


7 6 wå 
fub 1 wielka STORER ami- 
m=msijga flasrea koron 5'09. =m 


iAptekarza A, THIERRY'ego 
jecyne prawdziwa maść z centyřol, 


każemiu krwi i uswwe fe. C zawsze zb 
H Zaæaidujo Popa 


przy bslesnyc! pr: 
utrudnieniach w od e pokarmu, w 
atwardnienin piersi, ży, przy Od 
perzonych nogach lub stopach, przy ro- 


eero boie- 
a chorych. 


Apteka ped Aniełom Stróże A. Fhlerry'ogo w Pregraća k. Bokiisoh 


SKŁADY: w KRomstagtege Wiszniewskiego i w dro; 1 
Walewski i leć sejewoki w akocić eeg 


I wolnym, jakby odmierzonym krokiem, skie- 
rowała się ku werandzie; s mała Kafryjka zo- 
stała na miejscu, chwiejąc głową i nie mogąc 
nie z tego wszystkiego wyrozumieć. 


Robert Waring i Debora Krillet stali na. 
przeciwko siebie w sałoniku milczący i skupie- 
ni, jak dwóch zapaśników, gotujących się do 
walki na śmierć i życie. 

Ona przemówiła wreszcie: 

— Wróciłeś zatem? 

Nieraz, gdy myślała o tam spotkaniu, zdawa- 
ło jej się, że powali go gradem wymówek, ræ- 
ci ma w twarz swe złamane życie, SWĄ ZawiE- 
dzioną miłość; ale terez nie mogła zdobyć się 
na nic więcej, niż te dwa słowa. ą 
E Tak, ale wbraw mejej woli. Rozamiesz to 
chyba. 

Gios Waringa brzmiał twardo. Postanowili 
sobie, że będzie niemiłosiernym i brutalnym, 
przez wzgląd na Janię. 

— Postąpiłaś nuiegodnie, Deboro Krillet — 
ciągnął dalej — chwytając się broni, którą sam 
dałem ci w rękę. Przybyłem tu jedynie dlatego, 
aby oszczędzić mojej małżonce przykrości do: 
wiedzenia się, że zabiłem człowieka nie w obra- 
nie własnego życia. Sądu żadnego się nie be- 
je; każdy mnie uniewinni; ho, gdybym nie był 
strzelił ten caowiek byłhy cię zabił, jak ad 

C. 4 


na niebie. 
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Ldólnych zastępców  IKKrystalina 


goi popękane ręce, usuwa czerwoność rąk 
nadaje białość i aksamitną miękkość 


Tuba 50 halerzy. 1275b 


=" 
[wyborny miód j | 


| fesexowy Kuracyjny. fa | 
euwy tarytas iniedubo- 
rów, z wiesnej pasieki | regulowane z aà letnia pi- 
5 kg. pneska K T50.]| zemną poręką wycrła po 
Miód patoka bkg. K 7:— R) Er E ER conach 


Wyborny miód statow 
do picie 47, lite. AE JAN KONRAD 


Zegary wszyst- | 
kich rodzajów * 
| dokładgia ropssomano i wy- 
do sprzedaży wszelkich w Austryi do- 
zwolonych losów, przyjmie wielka ban- 


nk K 6:30. U ze | a Ek. nadwarzy pesrakyki Brix | kowa instytucya na naj ZSZ rowi- 
Podhajce 34. 105 iir K 5: —, zegarki ate. yG pensyę. 


Zgłoszenia listowne tylko zdolnych 
pracowników do kantoru wymiany »Kra- 


SUKIENNICE 20. 


z EE TT En z 


brne K 8'40, budziki niklo- 
we K 2'90, zegary z ku- 
kulką K 8-60, zegary s 
kuchni K 3-20, zegary w 


Rydze 


prima kiazone w pięcioki- 
lowych banyłkach po kor. 
4:50 wysyła Tyciakowa 

Borystaw. 16 


Praktykanta |: 


do litografii poszukuje 
Zakład graficzny W. 
Krzepowskiego, 

Kraków, Dębniki. s 


10 bardzo ciekawych 
powieści 
z ilustraeyami w objętości 
około 380 Eens druku 

wraz przesyłką po- 

Ter ET EA 
té Administracya 
„Wolnych Chwile, Kraków, 


talog z 4000 rycin, przed- 
miotów nkytacznych wszel- 
kich poderków wysyła się 
na żądanie każdemu darmo 
i opłatnie. Wysyła za ze- 
liczką slbo poprzednim na- 
desłaniem należytości. Bez 
zyka! Zamiana dozwolo- 
s “Tab zwrot pieniędzy. 


Kuźnia 
z kompletnem urządzeniem 
w Suchej do wydziezża- 
wienie od 1 marce. Wis- 
domość w Suchej ne miej? 


kowski Merkuryc Kraków, Rynek gł. 9. 
TAE E E AAEE 


Zakład pogrzebowy 
„CONCORDIA 


JANA WOLNEGO 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrze- 
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich, W Kra- 


yrsbia 
przez to ueso, 
składem chemicznym wodom: Biliństiej, dłekabiace el 
Selterzkiej, Vichy, 
tudzież spec 
wą, Żełazistą, Keling oraz Wody iecznie 
z torze prof. Jaworskiego. SE SEERZSZ KE 


RZĄDOWO sey UPRAWNIONA ; 


Fabryka wód mineralnych 


sztucznych i specyalnych leczniczych 
pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy L 4 


kontrolą Kam Przem. Taw. Lok. poł 
Tow. wody e pta a Pomii 


Maryenbadzkiej, Hominy 


Kissingen, 
je leez 


Litową, Bromową, Jado- 
ze normalne 


eze, jak: 


i drogneryach. Cenniki żądemie fra: 


Zagwarantowany skutek 
W przeciwnym wypadku zwraca się pieniądze. 


Lekarski i 
arskie zacz w a zaake mitym 


ZAL który posiada własny Bujny piękny biust 
Na raty 13 je wyrób trumien. otrzymuje się przy użyciu 
cze Dr. med. A. RIXA 

K 14... po 4 K Kremu nabiust 


ZAA miesiecznie. Pier- 
NF wezotzędny Sre- 
w bruy zegarek 
s ? remmontośr K 14. 
AENA do każdej 

miejscowości. — U presea 
sję pisać dokładny adres. 

R. Lechner. Landen- 
burg, Mahren. Dam to- 
warów złotych, Nr. 868. — 
WYWUBEUWWWWUW 


INSERATY W „I 


prowadzone są we własnym zarządzie wydawnictwa 


Krem ten jest badany przez wiadrę 

nigszkodliwydo; EA 
s" każdym włeku w za: 

Ak: A Próbna puvszka K 3—, zę K 

puszka wódę jn CH de osiagnięcia 


FAVORIT !! 


iq Wszelkie albumy Mód i słynne 
KROJE dla dorosłych i dzieci. 
F AVO R IT do pa s ylko u 


J. HOPCAS, A. SALOMONOWA 2| 
UL. SZCZEPAŃSKA L. 9. 


Kosmiejywaje Dra A. RIXA laboratoryum 
WIEDEŃ 1X, Berggasac 17.11, 


Dyskretna wysyłka, ea 


rszszło 2000 skórzy. 
yoia we wszystkich 
sptolezcji i lapazych drog. 
Cena 4, 6i 8 


| 
sed la raków, Rakowie | IJ 
la 15. Bobrzocki. 5-6 | BQ pł. Szczepański (dom własny) Tal. 33l 
kowie jedyny, 


8 kor. KRAKÓW, U 


hadłowe K8' 50. Główny A 


P. T. kupców i przemysłowców oraz P. T. Publiczność zamierza- 
jaca się ogłaszać administracya »Nowine: prosi o zwracanie się 


tylko do biura „Nowin“ przy ulicy św. Gertrudy 10. Tel. 340. 


any insoratów bardzo przystępne, a korzyść wobec wielkiego nakładu dziennika zapowniona, 


Administrącya „Nowin“. ul. św. Gertrudy 10. Telefon 340. 


N Erare rer maa i i naczelny redaktor Lrdwik Szczepański, Drukiem Aleksandra Ri Rippera 'w Krakowie. 


